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Niniejszym mam zaszczt zawiadomić 
Sz. Publiczność, że od 15 MjJjLJj.b.' 
otwieram^na letnisku „W 1 N 1 A R Y" 
SKLEP SPOŻYW CZO-KOLONJALNy.  

wszystkich artykułów kolonjaL
nychj_orazi_iopalow ych_jiieJ)ędą_w ^ższe

.*. .•. od cen miejskich.
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Z poważaniem S, BERLINER. $<§

Stała komunikacja z miastem . 1°28
m
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Z a w i a d o m i e n i e .
Rozeszła się pogłoska, iż moja pra­

cownia została zlikwidowana z powodu 
mego powrotu do Anglji, przeto mam 
zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, że 
pogłoska nie zgadza się z rzeczywistością. 
Powód mego wyjazdu: sprowadzenia naj­
nowszych, ostatnich żurnali zagranicz­
nych. Teraz jestem pewny, że Sz. KI. 
przekona się, że dzięki posiadaniu nad­
zwyczajnych żurnali nie będą potrzebowali 
tracić czasu i pieniędzy na wyjazdy do 
Łodzi albo Warszawy, gdyż Sz. KI. mogą 
to dostać w mojej pierwszorzędnej pra­
cowni znajdujący się na ul. Łaziennej Ma 2, 
róg Marjańskiej.

Polecam się łaskawej pamięci

A. Abramowicz"!'

In s ta la c je  do e k o n o m ic z n e g o  
g o to w a n ia  na g a z ie .

Wykonuje po cenach w ła s n e g o  k o sz tu  
i na s p ła ty  d łu g o te r m in o w e

Gazownia Miejska w Kaliszu
Kto d b a w  dom u o w y g o d ą ,

c z y s t o ś ć ,  o s z c z ę d n o ś ć  i s z a n u je  
s w ó j  c z a s ,  niechaj nie zwlekając zamówi 
instalację gazową wraz z ekonom, kuchenką.

Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i pra­
ktycznego obchodzenia się  z gazem udziela bez­
płatnie Zarząd Gazowni.________  960
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G iełda W arszaw iak a w Z ło ty ch .
M ew -Jork 5.18*
Londyn 24.86
P a r y * 0.26.92
S z w a jo a r ja 100.35
8% p o ś y o z . z ł . 8.10
5% p o i .  p rem . konw 5

B ony z ł .  S . II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T.Z. dolarowe

Bomby wileńskie.
Tragiczne wypadki, których' świadkami byliś 

my w glimuazjum im. Lelewela Iw [Wilnie, wstrząsnę 
ły bp.inją całej Polski, d/a której zasądniczein pyi 
laniem roz\v0ju i pomyślności Rzplitej jest przysz 
łość naszej młodzieży. Musimy stwierdzić, iż nieste , 
ty obecna nasza młodzież, zanadto zaabsorbowana 
zdaniem naszem życiem sporlowiem, a może i prze 
męczona przeżyciami wojennemi — nie chce się 
dostatecznie przykładać do n auki. Wypadek wileni, 
ski musi naprowadzić myśl o wychowaniu młodzie 
ży na właściwie7 tory. I tą sprawą fpzedewszystkiera;. 
winno się zająć nasze ministerstwp. Należy raz 
skończyć z przesądem, iż szkoła jest tylko środo w iś  
kiem przeznaczonem do nauczania. W warunkach' 
po wojennych,kiedy życie rodzinne rozluźniło się 
zasadniczym zadaniem -szkoły, jest włąśnie d ze  
dżina wychowania obywatela. Tę wysoką zasadę 
stosuje u siebie oddawna Anglja i otrzymuje jak- 
najłepsze rezultaty. Jeśli w ’Anglji wysoko jest roz 
winięty -sport, to jest związany przecie w szystkiej 
z momentem nietylko rozwijania zdatności fizycznej 
'młodzieży, ale równie silny nacisk jest tam potoźo 
ny na moment poczucia obowiązkowości i kole;cn  
skości. U nas sport młodzieży dotychczas nie nabf. 
rat jeszcze cech' i dlatego p0 zwolj,liśmy' sóbie powie 
dzieć, iż przesportowanie naszej młodzieży mija  ̂
się z właściwym celem. Jeśli porównamy dalej 
programy nauczania szkół angielskich' albo frait 
cuskicht a nawiet i sz-Wajqarskich. żaden' z tyć o. .pro- 
gmtńówi nie wymaga takiej pbfitości wiedzy od mlo 
dzieży, jak się'to  u nas dzieje, zbyt surowa ocenal 
wiedzy abiturientów naszych szkół, których wielka , 
ilość brała czynny udział w  w0 jnie polsko-bolsze 
wickiej — jest niewskazana. Nie mogąc, z < braku • 
miejsca szerzej argumentować ten zasadniczy p o - . 
o ląd aa I: wr es tie naszego szkolnictwa i w ychowa  

. nia, musimy bliżej przyjrzeć się samemu wypadki) 
wi wileńskiemu. Znam warunki bytowania młodzie 
ży wileńskiej. Nie są one Wesołe. Pęwne ogólne 
momenty polityczne wpływają bardzo silnie na  

'nieustabilizowanie sję stosunków społecznych W 
Wilnie, BIizkość granicy, czy od Wschodu, czy 
od północnego Zachodu wytwarza często nastroję 
alarmistyczne, czego konsekwencją jest peWięM

H I O  l l c ł  i u i w v i t . * v z , j  • *   o  —_ -  —  m  -  m .

dzież kresowa a wjęc i Wileńska VvTh*a być otoczą/ 
na większa i czulszą opieką od młodzieży w innych 
dzielnicach. Jeśli wśród Qedagogów znajdujemy ch a 
raktery jaknajświetniejsze, opiekunów mło-ziezy,
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jaknajserdeczniejszych; niestety n ię  możęmy togo 
powiedzieć o tamtejszych w ładzach naczelnych. Ku- 
ratorjurn  w ileńskie do tej chwil;, od czasu swego 
pow stania nie ujawniło żadnej działalności w  kie 
irunku op iek i nad wychowaniem inłodz. Przeciw  
n ie , skasow ano tam naprzykład referaty  do spraw  
w ychow ania przedszkolnego, a  ca ły  charakter, 
działalności kuratorjum  nie odznaczyło sio w  żad 
nem owera posunięciu jakąkolwiek głębszą myśl 
sw spraw ach pedagogiczno - iwy chow awczyćh. Poza 
Sprawami ‘ czysto administracyjnemi i fonnalnemi 
kurato rjum  w ileńskie nie zdradziło się czy jaką 
inicja.tyw ą, czy leż wnioskiem lub p racą, któryby, 
W lej lii a j ważniejszej sferze działalności oświece 
n ia  publicznego czemk'olwiek poszczycić się mogło. 
jOh'\ dna zbrodnia tych dwóch- chłopców, którzy, 
zemścili się w krw aw y sposób za ich słabe postę 
py W nauce —- oburza w szystk ich  i .nawet przy, 
jaknajdalej idących zastrzeżeniach nie można Ii 
czvć na  jakąkolw iek obronę. Należy jednak pod­
k reślić , iż !nie młodzież nasza jest złą, *ale złem 
jest ?vcie w  całej Europie. T ak , ja k  zaraźliw a cho­
roba, jak W średn i0Wieczu masowe Obłędy Dsvchicz 
ne  czy na Ile wyznaniowent, czy, teżTna tre pew nych 
przesądów. — lak gamo dzisiaj św iat praw ie cały 
przeżywa straszną  chorobę psychiczna, której na 
imię: terror,. Sprawy polityczne, społeczne, zatem 
osobiste, załatw ia się te raz n a  świecie w  sposób' 
najprostszy,, bo odbieraniem życia sWemu przeciw 
nikow i. Zaraza ta w yszła od Rosji. Ten prymityw1 
ny, a w  gruncie rzeczy zgnjły psychicznie fnaród 
ten  naród o ciągłych nadziejach* co do k tórego  
Wieczyście łudzi się zachodnia E u r0 pa — ten nie 
Szczęśliwy konglom enrat ra s  słow iańskich i mon 
polskich i* tu rań sk ich  jest nieszczęściem ś w ia ty  
a  w1 szczególności Eur,0p,y, że się tak’ szeroko usa 
idowi ł na  naszym kontynencie. Czyn młodego Odrę- 
'balskiego i Ł 'nw ryn0wicza t.j. zaraza moskiewską; 
k tó ra  w łaśnie tam w  W ilnie na naszym wschodzie 
Sąsiadującym z Rbsją — daje sw'oj tak' tragiczny 
wyraz. W alka z wpływami Rosji, Walka p duszę 
młodego o g o le n ia  Polski — oto jest wniosek z 

' w ynaał?u w ileńskiego, który hukiem strzałów  re 
' wolw erow ych i pękających bomb w gmachu szkól 
ńym w strząsnął na r  ą opinią,, kilka przedwcześ­
n ie  zmarłych o fia r oddał ziemi.

CzeglaWi Nusbaum.

T E L E G R A M Y .

rzvć bardziej przychylny nastró j niż dotychczas. 
Pos. Sobek (Zw. Chł.) ubolewa, że rząd zupełnie 
zaniedbał przem ysł ludowy, jak  np. koszykąrstwo 

kilim karstwo. Aby przemysłowi temu przyjść z 
pomocą mówca wnosi o przeznaczenie n a  ten cel 
7. budżetu jednego miljona złotych.

P,o przerw ie zabrał głos pos- Wierzbicki (Z. 
E N .), k tó ry  na  wstępie w ypow iada się przeciwko 
uproszczeniu zagadnienia kryzysu gospodarczego, 
stwierdzeniem, że kierownicy przedsiębiorstw  przę 
mySlowvch pobierają zbyt -Wielkie wynagrodzenie. 
Sytuacja byłaby zdaniem mówcy, rozpaczliwa, gdy. 
bvsrnV nie ‘zachowali całego szeregu doda tnich czyn 

• nikóW, do któryc hprzedewSzystkiem zalicza się 
robotnik  polski, który jest inteligentny, pomysłowy 

twórczy. Ł atw o z nim znaleźćmodus, Vivendi. 
T e jego cechy poza znaczeniem gospodarczem mają 
olbrzymie znaczenie polityczne. Jeżeli przęjdztę 
się do naszego kierowmictwa przemysłowego, to 
zdolności tw órcze przemysłowca i inżyniera po l­
skiego są znane na całym świecie. W ytraw ny ka­
p itał zagraniczny francuski, belgiskl, angielski ża 
kladając olbrzymie fabryk i w7 davyne Rosji opiemł 
się przedewzsystkiem na kierowniczych siłach poi 
skich. Rów nież nasz polski przem ysł nie zawsze 
jest przestarzały. Niektóre nasze kopalnie Węgla 
np. zaliczają się do najlepszych w E uropie. Oma 
w iając następnie poszczególne gałęzie przemysłu 
mówca twierdzi, że przedsiębiorstwa prowadzone 
przez państw o n ie są najgorsze, a w  ocenie państwo 
wej gospodarki zupełnie nie zgadza się z referęn 
tern f r s ’em Kosydarskim. Jeśli więc pompno tych  
momentów dodatnich, pomimo tych w ysiłków  jesteś 
mv w  ciężkiej sytuacji, to dlatego, że Wojna i in 
flacja zburzy ły 'nasz mająteK narpd0w y i zniszczy 
ly ińasze źródła drtchpdu. Reformę monetarną prze 
m vs’ ęW ńża za aorobek jaknajwiększego znaczeitia 
ż.e dorobek osiągnięty wspólnym wysiłkiem bez w y 
ją tku  mas społeczeństwa. Musimy n ad aI — konklu 
duje mówca — budować wspólnym wysiłkiem te 
Wszystkie czynniki które są w7' stan je koszty, pio,- 
d u kej i obniżyć i doprowadzić je do poziomu przy

robó t prowadzić program działalności na pewien 
przeciąg czasu od 10 do 20 lat, ta k ; żê  koszty 
w staw ione w  budżet na tok  1926 będą już pewną 
ra tą  ogólnej sumy. Budżet pbecny przeznacza n a  to 
już przeszło 60 miljonów. Pos. Hrynkiewicz (Ch« 
N.) domaga sią, aby wobec zaniedbania w dziele 

dróg bitych, zw rócono baczniejszą uw agę na dro 
gi granitow e, a zwłaszcza na bruki miast. Poseł 
Chełm oński (ZEN) zwraca uw agę n a konieczność 
rozbudowy elektryfikacji kraju. Pos. Federbusz (Ki 
Zyd.) w nosi rezolucję o udzielenie kredytów  
n a  budowę szkół żydowskich i o wzgląd podczas 
odbudowy specjalnie dla miast. Na tern obrady 
przerw ano. Następne posiedzenie jutro o godzinię 
10 m. 30. Na porządku dziennym budżet M, P r. i 
Op. Spół. oraz M« S. Wojsk.

BJlazd fjfadcńburga do Berlina.
HANNO W ER, 12; (P a t.) . Wczoraj o godz. 1 

po poi.- marsz. Hincnmtmrg i k ilk u  .urzędników^ opus’ 
cił H annow er udając się do Berlina. Imieniem 
władz mmiejscowych na  dworcu złożył mu życzę 
n ia b. minister Noske.

BERLIN, 12. (P at.), Marsz. H indenburg p-zy 
był do Berlina o godz. 6 popoł. Na dworcu _ W 
Ć harlo tenbu rgu oczekiwali go kanclerz i inni ml 
n istrow ie Rźeszy, którzy też wraz z marszałkiem 
udali się w  samochodzie do pałacu  kanclerza, przy 
ul. W ilhelma, gdzie Hindenburg spędził kilka dnf 
aż do u k 0ńczenia robót nad^’ odnowieniem pałacu  
prezydenta republiki. Na przestrzeni od dwoca do 
pałacu kanclerza wynoszącej około - 6 kilomet 
ró w  ustaw iły się delegacje związków i szkół o raz  
tłumy publiczności, około 200.000 osób. R epub ll 
kanie powstrzymali się od udziału w  manifestacji. 
U staw ione na drodze delegacje niosły7 barw y daw  
nego cesarstw a, nałomiast na budynkach rządo 
w ych powiew ały flagi o  barw ach republiki. Prze 
jazd z dworca n a  ul. W ilhelm a odbył się bez żad 
nego incydentu. Tłum w ita ł przejeżdżającego m ar­
szałka okrzy7kami hochi śpiewem D eutschlandu- 
uber alles.

Z Sejmu.
WARSZAWA, 12. (P at.), Posiedzenie sejmu. 

Na wstępie m arszałek zakom unikował, że julro 
o godz. 5 po poł. odbędą się głosow ania nad prze 
dvskulow anem i jut: częściami budżetu. P rzystąpn- 
Iio do dalszych obrad nad budżetem min. przemys 
ł u  i hand lu ' PoSeł Maksymiljan Malinowski (Wyz 
wolenie) dowodzi że Niemcy pawi my być p rzyk la  
dem dla nas pod względem pilnej robot'7 w1 dz im łi 
n ie  przemysłu. Trudność polegałaby tylko na tern, 
że pr/.emySł ciężki u  n a s  w ręk ach  obcych. 'Pos. 
M alinow ski w zakończeniu staw ia szereg wnias 
fców, zmierzających do wydatniejszego popierania 
przemysłu ludowego.

P. soi Z i,iaw rki (PPS .) zarzuć> min. przemys­
ł y  i Iranffłu, żźe zamiast stać się ,r eg ufa tor om życia 
ekonomicznego, stało się jedynie wykonaw cą woli 
przemysłowców, którzy, n :e rozumijąc konieczności 
inw estycji poszli w kierunku wyzysku pracy. Na 
ktęDnie p. Ż uław ski omawia poszczególne gałęzie 
przemysłu, wreszcie w związku z oświadczeniem 
min. K iedronia w7 sprawie 8 godzinnego dnia pracy 
zgłasza wi im ieniu swojego klubu vo'um nieufności 
dla m inistra. Pos. Rogus czak (NPRj), podkreśla, 
te  naj raźniejszym zagadnieniem w chwi l  ob cnej 
jest kw est ja kredytu dla przemys’u. W arsztaty na- 
§ze powinny być ostatnim wyrazem techniki. Na 
tern polu mamy du>e zaniedbania, także z twiny 
rządu, k tó ry  udzielając kredytu nie w ywiera odpo 
sviedniego wpływ u na przemysł. Pos. W artalsk i 
(71.N) uskarża się, *e handel dotąd nie był Odpo 
wiodnio tra k t0w anv i dowodzi ż.e kupTctwo powm 
no  otrzymać o-powiednl głoś, ale na to,^żeby minis 
terstw o przeprowadziło ten postulat musi się iwytwo

1 U 5 L I l a t l l l  C T X II  y  ,  w  ,JV .I w  o  .  , ,

ło jej potęgi i n :e w skazywać na emigrację swych 
obywateli, tembardziej; ża sto'my w1 obl;czu w i 1 
kich trudności politvcznych i zachłanności nasze 
go sąsiada zachodniego. W szyscy więc pow nm s 
my ?.pobić jak najw iększy wysiłek k u  ternu, aby, 
produkcja n a s z a  m o g ł a  się skutecznie rozwijać, a 
klasa robotnicza powinna zrozumieć, że musi praco 
w ać jeśli już n ie tak, jak' Niemcy; to przynajmniej 
tak  jak  F rancja  i Belg ja. Następnie zabrał ..głos 
sDrawozdawca Pos- K osydarski (P ias ty  który jesz- 
czo r*z w ykazał niezdolność w administrate,! p zed 
siębiorstwam i państwbwemi, domagając fi?  napro ­
wadzenia kom isarzy rządowych W, p zedsiębnrst 
wach, którzy by kontrolow ali stosunek ic lido kon 
'sumentówi i regulow ali ceny uwzględniając godziwy 
zysk. M inister pirzem. i handlu Ki droń pokm iiu  
je z referentem. Dowodzi, żę zarząd państwowych 
przedsiębiorstw  nie jest zły. Co do zagadnienia 
czasu pracy, to m inister jest za ścisłem jprzestrze 
oaniem ustaw odaw stw a. Ustawa o dniu pracy jest 
Święta i n ie może być naruszona. Błędem jednak by 
łoby przechodzić nad zagadnieniem p r acy do porząa 
k u ‘Polska może pracować mało, ale wówczas bę 
dzic biednv robotnik, będzie źle uposażony i trzeba 
sie liczyć‘z konsekwencjami tego. Ustawodawstwo 
w pewnych w arunkach  daje R adzie Ministrów pi a 
w o w razie  konieczności państwowej pewnych od- 
chvlen od ustaw y n a  trzy miesiące. W arto zasm 
now ić się, czy nie zachodzi teraz w  ciężkim k ry  
zysie, jak i' przeżywamy la konieczność państw o­
wa.

Z kolei Izba p rzystąp iła  do budżetu M R -P* 
Sprawozdawca pos. Romocki (Ch. D.) oświadcza* 
że zachodzi już teraz potrzeba ustanowienia pro­
gram u glowlivch robót publicznych jw zas!0sowan;U 
do uposażenia naturalnego kraju. Program ten po: 
winien objąć przed wszystkiem regulację głownęj 
a r te r ji komunikacyjnej W isły, która jest realnjn1 
środkiem łączności gospodarczej trzech dzielnic I ol- 
ski Z tern łączy się budowa sztucznych dróg w oa 
nycti, a przedewszystkiem kanału węglowego nad 
którem  rozpoczęto dopiero stud, a oraz do ore połą­
czenie kanałów  Wschodnich z W isłą. W  zakresie 
melioracji odłogiem nadal b.ży s p r a WM osuszenia 
Polesia. Dalej musi w program  Nvejść budową p ań ­
stwowych' dróg bitych, przebudowa odćinkow szo 
sowveh podmiejskich. Referent wykazuje, iz w  

rozw inięciu robót publicznych niema planu w wiei 
kim stylu Ez wyjątkiem  budownictwa mieszkań i 
odbud0w7y zniszczonych osiedli. W  imieniu powyz 
sz -go program u robót pu  kczpych stac się musi 
rzeczą coraz pdniejszą oddanie pewnych robot sat 
morządom wojewódzkim I powiatowym. icemlu. 
robót publicz Rybczyński w yjaśnia, że dopiero te 
raz zrównoważenie budżetu, pożyczki zagraii czne 
i pewne zwiększenie oszczędności w ew nątrz kraju  
umożliwi podjęcie inwestycji na w ielką sknlę. P ra ­
ce nad budżetem na ro k  1926 postały (uż zapocząjko 
w ane pod 1ym kątem widzenia by tW każdym dziele

Katastrofa.
BERLIN, 12. (P at.). W czoraj wiecz0 rem po , 

ciąg pośpieszny F ran k fu rt — Szlu ttgart najechał 
pod Mannheimem na autobus osobowy zai)ijając I I  
ludzi, raniąc ciężko cztery osby. Powodem katastro 
fy podobno jest niezamknięcie barjery.

Skazanie posłów nkralńskid)-
ROWNO, 13. (P a t.) . Wczoraj o godz. 5 po poi. 

sąd okręgow y po czterogodzinnych obradach ogło 
sił w yrok, skazujący za działalność przeciwpaH 
stw ow ą Czuczmaja n a  2 la ta  więzienia, W asyn 
zu ka n a  rok  ciężkiego więzienia i Kozickiego na 

rok domu poprawy. W szystkich skazanych pozo sta 
w iono na wolności za kaucją. W ysokość kaucji 
Czuczmaja w ynosi 500, zł., W asyńczuka 300 zł.

Kozickiego 100 zł.

Z A K Ł A D
W KALISZU,

położony w pięknym  Parku  m iejskim , otw arty ca ­
ły rok, przyjm uje osoby chore z cierp ien iam i we- 

w nętrznem i, nerw ow em i i kobiecem i.
Z akład posiada urządzenia  w odolecznicze, aparaty 
do elektryzacji, naśw ietlań, m asażu, gabinet R oen t­
gena, lam pę kw arcową (czyli sz tuczne  górskie 
słońce), lam pę „Solux“, pracow nię analityczną i 

pensjonat z kuchnią d jetetyczną.
Leczenie cukrzycy „insuliną*.

Inform acji udziela

Dr.  Ed.  Z B O R O M I R S K I .
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Dzień h o  Maja w Zbiersku.
(Korespondencja własna)

Od rana osada cała przybraną, nastrój świą­
teczny: — ulica główna, prowadząca do kościoła, 
zamieciona, wysypana piaskiem; ludność odświętnie 
przybrana; dzieci z chorągiewkami śpieszą w stro­
nę szkoły, skąd pochód ma wyruszyć.

Stacja Kolejki Powiatowej udekurowana bar­
wnie chorągiewkami. O godzinie 9-ej pobudka stra­
żacka daje jakoby sygnał rozpoczęcia uroczystości. 
Wszyscy zdążają na miejsce zbiórki: —- do szkoły 
fabrycznej, skąd wyrusza pochód. Idzie więc na 
przedzie długim, barwnym szeregiem: .Młoda Pol­
ska” — dzieci z ochrony, ze szkoły dominialno-fa- 
bryczno-kolejkowej, dzieci ze szkoły wiejskiej i 
dzieci ze szkół sąsiednich, jak z Lubienia, Petryk 
i Przyrania. Za niemi, poprzedzona orkiestra, idzie 
straż ogniowa z cukrowni i dominialna z Petryk ze 
swą komendą na czele za niemi pracownicy kolejki 
ze sztandarem i licznie zebrana publiczność.
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Pochód skierował się do kościoła. Kościółek 
ten mały w swych szczupłych ścianach nie może 
pomieścić tak licznie zebranych pobożnych.—Przed 
sumę ks. proboszcz Jaroszewski wygłosił kazanie, 
nawiązując treść do obchodzonej uroczystości, jed­
nocześnie zachęcając wiernych do składek na rzecz 
Macierzy Szkolnej.

Po nabożeństwie przemawiał pręed kościołem 
prof Jankowski z Kalisza, któren w krótkich sło­
wach przypomniał słuchaczom znaczenie tego świę­
ta  narodowego.

Następnie, pochód w szyku poprzednim skie­
rował się do szkoły i tam po powtórnem prze­
mówieniu prof. Jankowskiego. Został rozwiązany. 
Po południu na boisku przy szkole, odbyły się za­
bawy młodzieży szkolnej. Dzięki staraniom Dyrek­
cji Kolejki Powiatowej, pozyskano dla tej zabawy 
orkiestrę dziecinną z Sierocińca Liskowskiego; or­
kiestra ta  swym wyszkoleniem i sprawnością mu­
zyczną uzyskała gorące uznanie wśród licznie ze­
branych słuchaczy Wieczorem w sali fabrycznej 
odbył się koncert orkiestry Sierocińca z Liskowa 
i przedstawienie amatorskie, urządzone staraniem 
pracowników Kolejki, wystawiono bardzo starannie 
obrazek historyczny z czasów Stefana Batorego— 
„Wybranieckie zuchy". Dochód obchoduz 3-go 
Maja wyniósł:

z przedstawienia . .
ze sprzedaży znaczka

W y datk i....................
czysty dochód . .

bawy po potrąceniu kosztów

Zł 102.24 gr.
432.50 n
88.47 »
62.00 »

1 Zł. 685.21 gr.
• » 75.10 w
. Zł. 610.11 gr.
• n 

1-
400.41 n

• n 209.70 n
ZA. 610.11 n

I

Przewrót w Kosmetyce!
i O dm ładzający

krem „Radiuro“ Ceooir 72
usuw a bezpow rotnie zm arszczki, piegi oraz w szelkie d e ­
fekty cery  w ciągu 14 dni. Sposób użycia: Należy tw arz 

c o  ra n o  m asow ać k r e m e m

„ R a d l u m “ C e n o l r  72,
w V* godz. zaś po użyciu umyć się  w ciepłej wodzie z 
boraksem , poczem  pokryć tw arz ponow nie lekką w arstw ą 

krem u i upudrow ać się  pudrem  „RADIUM".
Jako uzupełn ien ie  kuracji cery polecam y M Y D Ł O  
i O T R Ą B K I „R A D I U M“ . S przedają  
składy ap teczne: M ossakowskiego, G łąbskiego, Mrowiń­
skiego, K iernickiej, Paw łow skiego, M ajerana i perfu- 

m erja  B laucw irna. 912

I

Otwarcie przystani wioślarskie!-
W ubiegłą niedzielę Kaliskie T-wo Wio­

ślarskie obchodziło uroczyście otwarcie se ­
zonu letniego, a zarazem 29 rocznicę swego 
istnienia. Jest to jedna z najmilszych uro­
czystości, szczególniej kiedy złociste promie­
n ie w iosennego słońca otaczają świat. Taką 
piękną pogodę mieliśmy i w ubiegłą niedzie­
lę. To też uroczystość otwarcia przystani 
ściągnęła już o godz. 9 rano nad brzeg 
Prosny liczne zastępy wioślarzy z rodzinami 
oraz zaproszonych gości.

Tradycyjnym zwyczajem udano się w 
górę rzeki na Zawodzie: część obecnych ło ­
dziami, a część pieszo ze sztandarem i orkie­
strą pułkową oraz dowódcą garnizonu gen. 
Jasińskim na czele. Od tak zwanej „Chaty za 
w sią“ przemaszerowano w zwartych szeregach 
do starożytnego kościółka św. Wojciecha na na­
bożeństwo. Mszę św. odprawił kapelan T-wa 
Wioślarskiego, ks. prefekt Nieznański, który 
też z ambony wygłosił do grona wio­
ślarzy piękne przemówiene, nacechowane 
wzniosłem i zasadami i ideałami chrystjaniz- 
mu. Podczas Mszy św. „Lira" wioślarska 
pod batutą swego dyrygenta druha M. Jasiń­
skiego wykonała pienia religijne, na prze­
mian zaś grała orkiestra pułkowa pod ba­
tutą kapitana Ksionka.

Po ukończonem nabożeństwie, przed 
kościółkiem przemawiał do obecnych ks. Śmie­
tanko, który wręczył następnie T-wu papie­
ski gwóźdź do sztandaru, przywieziony dla 
T. W. z uroczystości częstochowskich w dniu

3 maja. Gwóźdź wbito zaraz w drzewce 
sztandaru, poczem po podziękowaniu ks. Śm ie­
tanko za pamięć, nastąpił powrót do miasta.

Przed przystanią wioślarze na łodziach 
urządzili defiladę, którą odbierał wice-prezes 
T-wa druh M. Szudek.

Nastąpił właściwy moment otwarcia 
przystani — przez podniesienie flagi. Gdy 
wszyscy zgromadzili się około masztu, w za­
stępstwie prezesa T-wa przemówił prezes 
Związku T. W. p. Józef Radwan, życząc ser­
decznie Towarzystwu rozwoju sportu, aby 
sprostać mogło swym zadaniom na tego­
rocznych regatach w Bydgoszczy, Warsza­
wie i Krakowie. Przemówienie swoje prezes 
J. Radwan zakończył okrzykiem na cześć  
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i jej Prezy­
denta Stanisława Wojciechowskiego, poczem  
orkiestra zagrała hymn narodowy, „Lira“ 
zaś wioślarska odśpiewała trzykrotnie nowe 
„H asło“, specjalnie skomponowane przez 
druha M. Jasińskiego.

Treść Hasła:
Nad Prosną, hej, nad Prosną 
Wioślarska czuwa straż,
Źrenicę ma otwartą,
Ku wrogom zwraca twarz.
Ich każdy śledzi krok 
Wioślarska straż nad Prosną,
Z chorągwią rozpostartą,
A hasło jej: „czuj duch, czuj duch!“
Po zdjęciu wspólnej fotografji w Nowym  

Parku przez druha Jackowskiego wioślarze 
wraz z gośćmi i sztandarem przęśli do lokalu 
zimowego na śniadanie. Uczta nacechowaną 
była wielką serdecznością. Szereg toastów  
rozpoczął w ice-prezes Szudek na cześć Armji 
Polskiej w ręce generała dywizji Jasińskiego, 
który z kolei wniósł toast dla T-wa Wioślar­
skiego, następnie druh Ulrych toastował na 
cześć T-wa Wioślarek. Druh Zelcer, odczy­
tawszy telegram od prezesa Motylewskiego, 
który z powodu słabego jeszcze zdrowia nie 
mógł, niestety, przybyć na uroczystość, w 
odpowiednich przewómieniach toastował na 
cześć prezesów pp. Motylewskiego i Radwa­
na, a następnie sportowej młodzieży wioślar­
skiej, z życzeniem, aby liczba nagród zdobią­
cych dziś lokal T-wa w roku tym powiększyła 
się przez nowe dla Kalisza zwycięstwa. W 
następnych toastach uczczono senjorówT-wa: 
w ice-prezesa Szudka, kapitana T-wa Bed­
narka, b. w ice-prezesa B. Olszewskiego, b. 
kapitana E. Sikorskiego, dalej majora Szabli- 
kowskiego, kapitana Chmurę, kap. Ksionka 
i wielu innych, znanych ze swej życzliwości 
i współpracy dla Towarzystwa Wioślarskiego.

Miła ta pogawędka, przeplatana grą zna­
komitej orkiestry 29 p. Strz. K an, przecią­
gnęła się do godz. 3 popołudniu.

Głównym organizatorom uroczystości, 
druhom: kapit. M. Bednarkowi i naczelnikowi 
przystani St. Chałupskiemu należy się podzię­
ka za pracę niedzielną i już za tę, która ich 
czeka w sezonie rozpoczętym.

P. S.

U W A G A !
K ilkunasto letn ia praktyka, próby, liczne zaśw iad­
czen ia  i podziękow ania wykazały, że najsku tecz­

n ie jsze  środki są:
przeciw  karaluchom  

i prusakom
przeciw  m y s z o m  

i s z c z u r o m

TANATOL 
O R W I N

•

M O G I Ł  przeciw  pluskwom

S I N T I N  przeciw  pchłom , m uchom , 
do rozpylania m olom  i t . p.

Ż ądajcie tylko powyższe środki, a pozbędziecie się 
w szelkiego robactw a i szkodników.

Do nabycia we w szystkich aptekach, sk ładach 
aptecznych i m ydlarniach.

Lab. Chem. Kosmet. J. S r o c z y ń s k i  i S -k a
W arszawa, Z ło ta  23, te l. 65-11.
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K R O N IK A
— Zo S to w . R zem . C h r z ę ś ć . Zarząd 

Stowarzyszenia Rzemieślników Chrześcijańskich 
pod wezwaniem św. Józefa, Piekarska nr. 7, prosi 
wszystkich członków Stowarzyszenia o łaskawe 
przybycie na Ogólne Zebranie dla wszystkich człon­
ków w dniu 12 b. m. o godzinie 8 wieczorem.

1) Referat Dyrektora-Inżyniera W. P. Wojta- 
szewskiego.- Informacja w sprawie regulaminu 
Szkoły Dokształcającej i odpowiedzialności pp. Mi­
strzów za terminatorów.

2) Sprawa Kwalifikacji szkolnych, potrzebnych 
do wyzwolin.

Z a r z ą d .
— Z p r z e d s ta w ie n ia  a m a to r s k ie g o .

Przez dwa dni (w sobotę i niedzielę) sekcja dra­
matyczna Stow. Rzem. Chrzęść, wystawiła w sali 
własnej krotochwlię 4-aktową „Robert i Bertrand 
czyli Dwaj złodzieje". Treść krotochwili ogólnie 
znana. Gra amatorów dobra, wystawa sceniczna 
piękna, odpowiednio zastosowana do sztuki.
W akcie 3-im miły taniec „Menuet" odtańczony 
w 6 par. Całość wypada b. dobrze, co jest zasłu­
ga reżysera p. B. Jófwiaka. Żałować tylko należy, 
że społeczeństwo kaliskie, a przedewszystkiem sa­
mi członkowie Stow, tak słabo popierają usiłowa­
nia Zarządu, który stara się dostarczać stowarzy­
szonym godziwej i kulturalnej rozrywki.

— Z a k o ń c z e n ie  K u rsó w  S t r a ła o -  
k ic h  trwających od 8 marca, odbyło się w nie­
dzielę 10 b. m

Z 40 zapisanych stanęło 'do egzaminów 30 
naczeiników i podnaczelników, jak również szere­
gowców. Komisją 'egzaminacyjną stanowili: Dyr. 
ub. Bukowski, komendant Karśnicki, druh, Łągiew- 
ski, druh Sawicki i p. J. Grzmilas, wraz z człon­
kami Zarządu.

Rezultat egzaminów następujący: dwóch dru­
hów otrzymało stopnie celujące, jedenastu dobre 
i siedemnastu dostateczne.

Rozdanie dyplomów nastąpi na pierwszej 
próbie.

— B ieg  o k r g in y .  W niedzielę odbył się 
zapowiedziany bieg uliczny na dystansie 3.400 mtr.

Juz około godziny 12 w południe poczęły się 
gromadzić tłumy publiczności.

W lokalu p. Drygasa komisja lekarska w oso­
bach pp. doktorów Zboromirskiego i Pawłowskiego 
bada zawodników. Po badaniu zawodnicy ciągną 
numery przed kolegjum sędziowskiem.

Za pięć minut pierwsza. Wychodzi na start 
27 zawodników. Ustawiają się w czterech szere­
gach. Wyjaśnień dotyczących trasy i samego bie­
gu udziela p Radajewski. Bije godz. 1 po poł. 
P. Radajewski podaje znak do biegu. W dziesią­
tej minucie ju t ciągną z powrotem. Na starym 
Rynku biegnie Stanoch, Ześko i Przytuła. Dobie­
gają do Wrocławskiej. Naraz wysuwa się Przytuła 
i w szybkiem tempie finiszuje. Tłum zakotłował 
się. Biegnie fama z ust do ust, że ciągnie pierw­
szy Przytuła. Brzmią huczne oklaski i Przytuła 
Franciszek (29 p. S. K. T. S. „Prosną") w czasie 
10 min. 38,4 sek. przerywa taśmę. Drugi przypę­
dza Stanoch Marjan, 10 min. 55 sek. (Sokół-Kalisz). 
Trzeci, jZeśko Stanisław, 11 ’min. (Sokół-Kalisz). 
4, Lis Józef, (Sokół-KaliszJ, 5, Nowacki Czesław, 
(niestowarzyszony), 6, Frejda Józef, (Sokół-Nowe 
Miasto z konińskiego), 7, Kapłan Fajfel (Ż.K G.S.- 
Kalisz), 8, Rychłowski Lucjan, (Orpiszewko-Poznań- 
skie), 9, Kartasiński Henryk, (Sokół-Kalisz), 10, 
Woldański Jan, (Sokół-Chocz). Kolejno przycho­
dziły dalsze numery: 34, 9, 24, 3, 23, 13, 26, 19, 31, 
12 20, 14. Nie ukończyło biegu siedmiu.

Nagrodą przechodnią ufundowaną przez firmę 
Malanowskiego, zdobyło T S. Prosną.

— F a łs z y w y  a la r m . W ubiegłą sobotę 
o godzinie 10 w iecz, na skutek telefonicznego za­
wiadomienia z gminy Żydów, zaalarmowano Straż 
ogniową do pożaru, jaki rzekomo powstał na wie­
ży kościoła rypinkowskiego. Straż kaliska szybko 
wyjechała i dojechawszy do mostu rypinkowskiego 
zawróciła z drogi, gdyż ognia nie było a jedynie

• kościelny, z racji przypadającego nazajutrz odpus­
tu, „uiluminował" samowolnie wieżę świeczkami. 
A o wypadek nie trudno. Pamiętamy wszyscy 
pożar wieży jasne-górskiej również *z iluminacji i 
ogni sztucznych.

— Eoha Z jazd u  m o n a r o h is tó w  w  P o ­
z n a n iu . W swoim czasie donosiliśmy o „słyn­
nym" Zjeździe monarchistów w Poznaniu, w któ­
rym przyjmował udział dymisjonowani generałowie 
Dowbór-Muśnicki i Raszewski. Obecnie „Gazeta 
Warszawska" donosi, że rezultatem Zjazdu był 
wybór Rady Naczelnej monarchistów i że na pre­
zesa wybrano jednogłośnie dymisjonowanego mar­
szałka koronnego z czasów Beselera p. Wacława 
Niemojowskiego z Marchwacza pod Kaliszem. Wi­
ceprezesem został znany grawer warszawski pan 
Stanisław Lipczyński.
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2  v f l i e J f c i e j  w o j q y .
27 (Przekład z francuskiego).
Wypowiedziawszy to stoWa, cesarz zbliżył Się ‘do 
drzwi, i zajrzał sani pjczez szybę, pocźem odwró­
cił się i dal innym znak, by zjechcielj l sję 
zbliżyć*

Już kilka osób posunęło się naprzód, gdy 
nKgle zatrzymali się wiszyScy. Ktoś nawet cofnal 
Się wstecz przestras2ony.

B’o olo do szyby przylepiła się twarz dziwna 
fantastyczna. Twarz o oczach' rzucającyćh pło­

mienie. o wvkrzywionych dziwnym grymasem us­
tach, r< bardzo Wysokiem' czole, zbrużdźonem głę 
bokiemi zmarszczkami, oprawionem białą zwjch 
rzoną czupryną, której kosmyki zwijały się niby 
Węże na głowie Gorgony.

Nawet cesarz dojrzawszy tę  postać, ućkynił 
krok wstecz... Płonąca gniewem twarz zwróciła 
Się ku niemu i paliła go swiojem straszljwem wej­
rzeniem.

Wówczas cesarz rzekł głośno,:
— Pan TeodarTFoulber stanowczo jpie lubi; laby 

m u przeszkadzano w jego pracy.
I nagle za szybą dały się słyszeć krzyki obłą- 

ktłńcz©
_« Morderca!... moirderca!... morderca!.':.
R>ecz osobliwa — Krzyki te ani zmieszały 

cesarza, ani też nie wywołały wi nita gniewu'. 
Wskazał tylko nakazujące: n  drzwii, za któremi 
Foulber wrzeszczał ciągle przeraźliwie..*

Hans pociągnął za klamkę i otw arł drzWi.
'Foulber na wid0k tłumu wchodzących' męż­

czyzn cywilnych i wf fsk0wycH cofnął Się w pier 
iwsze# chwili f zamilkł, ale ją ł znowu potrząsać 
Swotfą siwą zwichrzoną Czupryną i krzyczeć w: 
Sposób, przypominający I

•— Morderca!... moirderca!... morderca!.-^
' — IXw»J oficerowie już mieli się rzucić na 

Starca !gdy. wtem powstrzymał ich gest cesa­
rza.

— Pozwólście mówić temu człowiekowi.
- i I Foulber krzyczał dalefc:

— Oto morderca "świata! strzeżcie się, jeżeli 
nie zabijecie tego potwora, to on was pożre, -a 
przedewszystkiem bądźcie ostrożni, nie pozwólcie 
się tak schwytać jak mnie schwytano jak schwy 
lano m'ołą córkę i mego zięcia. Jego cesarska wy­
sokość ma długie ramię i silną rękę. Można się 
ukryć przed nim w zakątku nieznanym innym lu­
dziom, ale on i tam cię znajdzie i przywlecze zwią 
zanego do swef straszliwej kuźni zniszczenia i (ka­
że !mu ppacować dla siebie dzień i tnoc» dobrowoln e 
lub gwałtem i... Jeśli odmówicie, zastosuje tortu 
ry  takie, że nie zdołacie się mu oprzeć!

Strzeżcie się... strzeżcie się.r Jeśli ma-z cór­
kę, będą ci Ją torturować, a jeżelibyś sam zdobył 
się na tyle odwagi, że pozwolisz dręczyć swoije 
dziecko nie Wydając tajemnicy, to każą zejść na­
rzeczonemu do kazamfąty, w którel kona nieszczę 
śliwa i wtedy ten człowiek do szaleństwa zakocha 
ny przemówi i będzie "pracował dla tego przeklęte 
go człowieka. Niech zadrży cały świat, skoro ten 
sekret, będzie w: posiadaniu tego szatana-

“ — Tak, tak', to Ja; Teodor Foulber; spokojny 
uczony i przyjaciel całej ludzkości, zrobiłem pie 
kielny, wynalazek- a ten potwór ukradł mi go, 
Zabiłem wojnę, ale dla korzyści tego potwora, za­
bijcie go, zabijcie poWiadam  wam, Bo' inaczej (W 
niewolników was swoich obróci lub T)ożre. WyrwiM 
cie m u serce i rzućcie psom na pożarpe--* morder­
ca!... morderca!.,, morderca!:::

—, 'Ależ len człowiek jest skończonymi war ja 
tem, wykrzyknęli wszyscy, tow.arzyszący cesniyo 
Wli.

; cesarz rzeki:
— Nie, on nie Jest warjatem, nie jest «\vcaIe 

warljatem, .tylko poprostu wścieka się z powodu 
figla, jaki mu wypłatałem... Zaraz wam powiem 
jak to było.

I cesarz Cofnął się po. tych' zagadkowych' sio 
Wach do główne^ sali, wzywiąjąc wszystkich ski­
nieniem ręki za sobą. Krzyki i plfceklenstwU'F0ul 
bera ucichły.

Cesarz zasiadł wygodnie w fotelu i zapali 
Wszy cygaro zacząf: ■ >

' —“Być może* że Foulber me trochę zaćmiony 
umysł, niemniej nie przeszkad*a wcale, gdy twier

dzi, że zrobił wynalazek, któiy uczyni wotjnę nie 
możliwią,'ponieważ nie będzie mu można przeciw 
stawić żadne? innej broni. Wyrwałem mu piofcun 
z ręki, który miał spaść na mn,ie i wa Niemcy* 
Ten piorun będzie teraz nam służuł. C*yż to me. 
nadzwyczajne?

Obecni nie znajdowali dość słów na wyrażenie 
swego podziwu, ale cesarz gestem nakazał milczę 
nie i ciągnął dalej:

=> Wynalazek Foulbera Jest w mojem po siad 
niu, panowie, i dlatego mogę mu przebaczyć )G 
go szaleńczy gniew i klamstwa. Albowiem Foulber 
kłamie, nie torturowaliśmy nikogo dla z'dobvcia 
pego sekretu. Córka Foulbera, która nigdy nie by­
ła! zbytniu silna i zdrowlą, czujie się obecnia łiawel* 
tepi^J niż dawniej, mieszka w 'domu inż. IIansa 
gdzie Jest traktowana prze* jego córkę Helenę 
jak przyjaciółjka, jak siostra- Jej narzeczony do­
browolnie zdradził nam t^emnlcę, która nam do­
pomoże zmszczyć Paryż.

— Zniszczyć Paryż! wasaa cesarska' wyso­
kość chce zniszczyć Paryż!? dały się słyszeć prze 
rażone głosy.

— Zniszczę wszystko, cokolwiek mi sianie 
na drodze. Zniszczę wszelki opór, chodźmy pa­
nowie.

(d. c, n ).

Nagrodzone złotemi medalami w Pa­
ryżu, Bordeaux, Warszawie 

L I K I E R Y  
W Ó D K I  
K O N I A K I  

R U M Y
Rektyf. i Dystyl. parowa

F. J A N K O W S K I
Warszawa,Moniuszki 12, tel.31-68. 443

FABRYKA 
ogrodzeń drueianyeh

J .  S Z C Z E P IK A
w  KALISZU,

ul .  M ły n a rsk a  Ms 9  (obok cmentarza) dom własny 
 ...... 1 - w y k o n y w a - ...................

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkawanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
C eny p r z y s tę p n e . „„ C eny p r z y s tę p n e .
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WSZECHŚWIATOWO ZNANY

krem C A Z IM I
METAMORPH O SA

j Fabryka Frsetworów Chemicznych
‘ C H E M I K A !

Ł ó d ź , K iliń sk ieg o  9 9 , t e le fo n  5 9 5 ,
adres telegraf. Chemikal Łódź.

POLECA własnej fabrykacji:
Szkło wodne 36/38 po cenie Zł. 15 za 100 kg. w becz­

kach od 250 do 300,
Olei turecki 45% po cenie Zł. 140 za 100 kg. w becz­

kach od 150 do 200,
Olei czerwony do skór po cenie Zł. 60 za 100 kg. w becz­

kach od 150 do 200,
Sól glauberską kryst. po cenie Zł. II za 100 kg. w wor­

kach od 100 do 100.
Smar Tovott'a po cenie Zł. 55 za 100 kg. w beczkach

od 150 do 200.
Zamówione towary wysyłamy za zaliczeniem kolejowym.

1039J

J s o y / y/ z  u z / y a h \ 
a a z z z  

fcoB/ery*
ca*,ze o s/y /a  r/t 

• • • • •

f//£z/tp/)zecz£/r/£
M D Y /C A L H fE  ust/w/t
P/£G/, WĄGPY,

PIAMY;
OGOPZ£l/Z/*ą,
ZMPffSZCZA/ /  /AfA/E Bfiftłd
C£PY.
P O  A /A B Y C /A  !V £  H /S Z Y S r / f iC H  
P £ P £ l/M £ P J A C H , B P T £ K A C H  t  
S K Ł A D A C H  f lP T £ C Z /V Y C H .

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Km Handlowe Seknlowicza
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 878

Majątek Biernatki 
potrzebuje od zaraz
H O W A L A

Zgłoszenia ewent.: Kalisz, 
Krótka 5. 1037

Zgiręła książka wojskow*
wydana przez P.K.U. w Kaliszu 
na imię Jana Szwankowskiego 
rocznik 1897, oraz paszport wy­
dany przez Magistrat m. Bła­
szki na takież samo imię. 1027/

9 m aja, po godzinie 10, p rzechodząc  
u licą  W odną i pó ł C iasnej zgubiono 
przy liczen iu  100 zł. w jednym  pap ier­
ku. U przejm ie prosi się  uczciw ego 
znalazcę o łaskawy zw rot za  w ynagro­
dzeniem  pod adresem : ul, P odgórze 
12 m. 9. 1045

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Kaliszu 
na imię Icka Szpiro rocz. 1896 
oraz dowód osobisty wydany 
przez Magistrat m. Kalisza i 
inne dokumenty na toż samo 
imię. K 2’

Oszczędność czasu.
Do sklepu tow arów  kolonialnych ul. Ka­
nonicka Nś 2, dom p. B eatusa , nad­

chodzą codziennie

świeże j a j k a  i masło
po cenach  niżej targow ych, o czem  

się  p rzekonać p roszę
1034 E. G riin ow a.

Zarząd Spółki  Akcyjnej

99 ARBOR I I
Przemysł Drzewny i Handel 
M ateriałam i Budowlanymi

podaje do ogólnej w iadom ości, że W alne Z grom adzenie A kcjonarjuszów  
odbędzie się  w dniu 29 m aja r. b., o godzinie 5-ej po południu  w lokalu  

Z arządu przy ul. K ościuszki >6 24 w Kaliszu.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y .

•j) W ybór przew odniczącego.
2) Spraw ozdanie Z arządu i K omisji Rewizyjnej.
3) Z atw ierdzen ie  b ilansu i rachunku zysków i s tra t oraz podziału  zysków
4) B udżet na rok 1924.
5) W ybór członka Zarządu i zastępcy, oraz 3 członków  Komisji Rew izyjne!
6) P rzeszacow anie m ajątku  spółki.
7) W nioski akcjonarjuszów .

W razie n iedo jścia  do skutku pow yższe zgrom adzenie odbędzie się  w dniu  
13 czerw ca r. b., o godz. 5-ej po poł., k tó re  będzie  praw om ocne, bez w zglę­

du na liczbę przybyłych akcjonarjuszów .
Panow ie A kcjonarjusze życzący sobie w ziąć udział w Zgrom adzeniu zech cą  
1047 zastosow ać się  do § 47 s ta tu tu .

D ru k  *Eazety, Kaliskiej'* Aleja Józefiny 1. BeftUtor A. BKUWttfił. Wydawca — *Ga*eta Kaliski1* SpóŁ f  Ur. oOpt


